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Miejsce i czas wydarzeń Lublin, PRL

Słowa kluczowe Lublin, ulica Niecała 12, żołnierze radzieccy

 
Po wojnie żołnierze radzieccy stacjonowali na Niecałej pod dwunastką
Ach, jeszcze muszę opowiedzieć o żołnierzach Armii Czerwonej, bo to moi ulubieńcy.
Po wojnie żołnierze radzieccy stacjonowali na Niecałej pod dwunastką. To była taka
duża  kamienica,  też  z  zamykaną  bramą  i  dużym  podwórkiem,  ale  takim
czworokątnym. Jeden z nich przychodził do nas codziennie, ale nie przychodził do
nas, do panien, tylko przychodził  do mojej mamy. To moja mama była jego taką
koleżanką i  [z  nią]  mógł  godzinami rozmawiać.  To był  właściwie taki  domownik,
zawsze coś tam zjadł. Ale nawet nie pamiętam z nim rozmowy, bo nie rozmawiał z
nami. Wolał przytulić się do mamusi - to pewnie była taka namiastka domu. Pewnie
szukał matki bardziej, niż jakiejś tam dziewczyny.  I tego chłopaka – tak widzę go, jak
biegnie z bramy do nas do domu. Mimo, że to było jakoś tak ciepło – może wiosna,
może jesień - miał takie buty z cholewami, takie pomarszczone, spodnie wpuszczone
w te cholewy, rubaszkę, taką bluzę, która tak się marszczyła, przepasana pasem
wojskowym. I jakąś czapkę, chyba furażerkę. Oni długo tutaj nie pobyli, bo że to już
było po wyzwoleniu, więc na front nie poszli, ale poszli stacjonować, może gdzieś tam
na przygraniczne tereny, może do Legnicy. I ten chłopak przyszedł pożegnać się i
odszedł. A, że harmonii u nich nie [było], to ja nie chodziłam tam pod dwunastkę -
może  by  nawet  nie  wpuścili,  bo  tam wartownik  był.  No,  tak,  że  wolno  im  było
przychodzić do ludzi, bo jeżeli on przychodził do nas codziennie, to pewnie wolno
było i innym żołnierzom.
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